
Drogi Panie Profesorze, Drogi Jubilacie

okazji Jubileuszu 60-lecia pragnę złożyć Panu Profesorowi najserdecz- 
^-/niejsze życzenia wszelkiej pomyślności, oraz gratulacje z okazji dotych
czasowych osiągnięć dokonanych w nauce, w wychowaniu kadry naukowej, 
w organizacji naszego środowiska naukowego, w kierowaniu Instytutem Che
mii Bioorganicznej PAN w Poznaniu.

Obserwowałem działalność Pana Profesora w ciągu szeregu lat. Po raz 
pierwszy spotkaliśmy się wiele lat temu, gdy zgłosił się Pan do Katedry Bio
chemii ówczesnej Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu kierowanej wówczas 
przeze mnie, z wolą wykonania pracy doktorskiej. To co mnie wtedy szcze
gólnie uderzyło w rozmowie z Panem, to pragnienie podjęcia takiego tematu 
dysertacji, której kierunek mógłby stać się probłematyką całej przyszłej Pana 
pracy naukowej. Właśnie wtedy zrodziła się idea badań roślinnych kwasów 
nukleinowych i związanych z nimi syntezą białka, tematu będącego dziś 
przedmiotem biołogii mołekularnej, a Pan został mym pierwszym współpra
cownikiem zaangażowanym w naszym zespołe w tym nowym zagadnieniu.

Minęły dalsze długie lata. Mimo to zainteresowania Pana Profesora pozo
stały jednak w kręgu biołogii molekułamej rośłin. Kierując własnym zespo
łem skupił Pan Profesor swe zainteresowania wokół zagadnienia interakcji 
roślin wyższych z drobnoustrojami, zagadnienia leżącego we współczesnym 
nurcie biologii molekularnej roślin.

Osiągnięty dorobek naukowy, wysoko oceniany w świecie nauki, przyniósł 
Panu Profesorowi powszechne uznanie. Bywał Pan często zapraszanym go
ściem międzynarodowych konferencji.

Nade wszystko jest Pan Profesor twórcą własnej szkoły naukowej, wycho
wawcą wielu uczniów. Niektórzy z nich piastują już poważne stanowiska 
naukowe.

Szczególnie wysoko jest oceniany Pana talent organizatorski, a także pra
cowitość i entuzjazm przy realizacji podjętych zadań.

Drogi Panie Andrzeju! Kończąc mój list niech mi będzie wolno z okazji 
pięknego Jubileuszu życzyć dalszych sukcesów naukowych i organizacyjnych 
w nieustającym zdrowiu i pogodzie ducha.
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